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Od Hbkti ^795, kiedy ostainle promieni«» na­
dziei, z podziałem Polski, dla Narodu naszego giną<? 
zaczęły, a samo tylko przywiązanie do Ojczyzny, 
wyssane ź piersi matki W tiiemowlęcjrm swym vvie 
ku polakowi zostało! przypomiriaiąc sobie dzieio 
swoiego Narodu j o tern: i  chwałą i godną Na­
rodowi wielkiemu czcią, przeszło tysiąc lat zosta­
wał w rzędzie Europejskich Mocarstw, niemógł za 
pomnieć, ze przodkowie iegO gromiąc napady o- 
śclennych, tych samych ftie faz Zwyciężali, którzy 
do zguby iego należeli, a znudzony rozkazami ob­
cych przychodniów w ięzyku nieznaiomym do nie 
go wydawanemi, niemógł iak tylko pragnąó, albo 
istnąc z Francyą, albo iei byt swóy między iey 
gruzy zagrzebać. Ten albowiem był związek 
dla kraiu naydogodnieyszy tern więcey, ze Francja 
niebyła przychylną Mocarstwom które do rozbioru 
Polski, najw ięcej i najskuteczniej przyłożyły 
się.— Widok czynów wielkiego wskrzesiciela, 
tak w czasie iego Konsulatu iako tez nastę­
pnie Cesarstwa, zakładaiącego węgielny kamień
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powszcGijnego szczgścia; gcomiącego uciemiężJ 
cjdi, zasłaniaiącego niewinnych, oddaiącego pra- 
Wym posiadaczom to, co n przyivłaszczyciell zna­
lazł, i niemogl lak tylko wskrzeszać nadzielę wPola-i 
Łw, źe. koley ta sprawiedliwości Posłańca, z nieba,

1 na lego naręd przyicłzie, a patrząc na pozor ? nie­
pew nością^ w ŝzystkie woyn:, pasł sj^
zupę ną nacizicią, wkrótce odzyskania tc'y Oyczy- 
zny, którą mu zdradą wydarto.

Pierwszy promień nadziei okazał mu Wskrże-1 
siciei iego wroku 1806. to-iest WAvoynic‘ sz«ha- 
stodn.owey Francyi z P,Hasami,^ W teytowoynio 
na pierwszą odezwę w dniu i. Listopada r. 1806 
przez Józefa Wybickiego Woiewodę i Henryka 
Bąbrowskiego GeneruJa bywlzyi wydaną, „iwo- , 
rzyło się powstanie Narodowe, w moment, kiedy I
niezwyciężony Monaroba, po: odniesionem zwy- ' 
cięztwie pod Jena, rozprószeniu zastępów Pruskich, 
zdobyciu Magdeburga i Kistrjoia, zbJiżał się d j 
ziemi, którą właściwemu iey Narodowi oddać' 
cliciał. Obok niego powracali ci, którzy bytu 
swcy Oyczyzny w obcych ziemiach, i krwią wła­
sną, dokupić' się chcieli. Tak iest, powracały 
Legie Włoskie .pod Dowództwem walecznycli: Dą- 

ouskicgo i Zajączka; odgłos tylko oprzy byciu Ce-
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pża był dośd mocnym, aby ktł niomu deputacya 
|ienvszych w krain Mężów, do stolicynarzucb** 
50 Monarchy wysłań;! była, ź proźbę, by Naród 
bspr^awiedliwie t liczby Mocarstw wymazany, po-* 
Igą swoią^ i potęznem ramieniem, do dawnego 
jtu przywróciła— Tani tO obliczu poddanych 
lola tegO, odebrali Polacy naypódcblebnieyszO 
ręczenie  ̂ pod warunkiem, aby każdy z nich krwi 
laiąiku nie szczędził, na poparcie Sprawy Oy- 
pny. Wyrazy te, ćałcy Części Narodu włożyły 
BZ w ręce, dla walczenia Za przykładem tych 
Irzy obok wielkiego Woyśka we Włoszech nad 
lem i w St Domingo, tikoritentowaniepierwsze- 
z Wodzów zyskiwaó umieli.— Jak tylko woy- 

jFrancuzkie znalażłysięnai ziemi Polskiey, miano- 
Iny od Ccsarzd Ministrem woyny Xiązo Józef 

aiatowski, zaiąłsię utworzeniem Półków: wkró- 
potern, wielkie Woysko od naypierwszego w 

lecie Bohatera prowadzone, i m ałą ' garstką 
oranych, duchem iedriak Narodowym oźywio- 
'h Polaków wsparte, zwyciężyło śprzymierzeń- 

Pruskich pod Jlau (:Preysisch-Eylau:) Frid- 
Idem, a prawa zwycięzcy zmusiły Rossyą, do 
aania bytii Polski pod imieniem Xi Warszaw- 
leso.
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pF«e» cały ten czaą sarag tylk9 woiennę przygo­
towania czyniła, wysłała częsc s\voich woysk pod 
owczas do Galicy! zachodniey» potym do X, War­
szawskiego wcieloney, które w Mcu Kwietniu prze­
szły granice pod dowództwem X.Ferdynada awdniu 
1 5 Kwietnia znalazły się pod Nowem Miastem, mil 
tylko 13 odWarszawyi w liczbie iego woyska, trzy 
tylko Regimenta były znowo zaciągłych: deLignę, 
Strauch i Kotuliński, reszta czoło staregoAustryackie- 
go żołnierza.Był przystabie nadworny konsyliarz po­
dobno dla przyszłey organizacyi krain zawoiowane- 
go. Z taką więo potęgą usiłował «wyciężyć Arcy 
Xiąże bezbronne prawieXięstwo Warszawskie, które 
lubo 3o,ooo woyska liczyło o» mocy Konstytu- 
cyi przez Napoleona W . nadaney; gdy iednak czę_ 
scią dla niedostatku Skarbu, w służbę Francuzką 
przyięte, do Hiszpanii wyciągnęło, a częścią po 
fortecach zagranicznych stało załogą, niemożna by­
ło więcey rachować pod bronią woyska Polskie­
go iak 12,000.—Dopiero w Marcu i Kwietniu za­
ciągano do woyska tegoż rekrutów, albowiem do­
tąd ieszcze spodziewano się pokoiu, a skarb w 
niedostatku pieniędzy, ochraniać musiał wydatki.

Xiąże Józef Poniatowski Minister woyny,
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Gienerałowie Zaiąęzck ii)ąbrowski dowodzik woyJ 
^klem Polskiem.— Chóolaz liczba Austryackiegc; 
woyska w czwórnasób przewyższała woysko Pol­
skie, gotowano się iednak do odporu w Warszawie 
bez obawy nieprzyiaciela , bo pamiętna była mie­
szkańcom Warszawy owa szczęśliwa Epoka, kiedi 
®ię potrafili całey potędze Prusaków, na której 
czele był ich Monarcha, chwalebnie i skutecznie 
opi-zeê .— Wszyscy wzięli się do oszańcowanie 
miasta, i Xiąze Józef Poniatowski zgromadził woyJ 
sko, a złączywszy się z częścią Dywizyi Dąbrów-  ̂
pkiego stanął d; i 5 i i6 Kwietnia pod Raszynem,! 
skoro tylko dowiedział się o przeyściu Ausiryaków 
przez Pilicę.—  Mały korpus Sasów pod Dowó­
dztwem Generała Dyhern, od Marszałka Berna- 
dotte Xiązęcia de Ponte Corvo odebrał 'rozkaz,! 
powrocie) do Saxonij, został iednak w tćm nie-! 
bespieczeństwie przy Xiązęciu: 3 bataliony niekom­
pletne piechoty, i 5o. Huzarów, i8 armat-, ogółer 
j,200. ludzi, składały iego siłę, która złączona z! 
Pblską, nie dochodziła do i 3,ooo głów.

Za pierwszym krokiem Arcy Xiązęcia Fer­
dynanda, w Nowem Mieście ogłoszono Austryackąl 

' iProklamacyą t Odrzywmh d; la.Kwietnią datowa-
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ną do Ńarotlii Po.lsIiiego w treści: ”?ehy Policy 
„  zrzucili iarzuio Frahcażldc, 'gdziez bowiem^ mó_-

\v'il Arćy-Xiąz,o, szczęśUwośd wasza przez ranie- 
„manego Wybawcę obiecana? Czy ua ziemi Hi- 
„  szpaiiskiey, gdzie krew młodzieży waszey pły- 
„n ie?  Handel wasz zniszczony, źródła przemysłu 
„osuszone, Skarb w niedostatku, woyska Fraucu- 
„  zkie strawiły to, czego w'ara było potrzeba dla 
„  w'as samych. My przycbodziemy na oswobo- 
*„ dzenie wasze*, łączcie się z nami przeciw wspol- 
,, nemu nieprzyiacielowi, który was obłudnemi u- 
„  wiódł słowy, Tylko z temi po nieprzyiaciclsku po- 
„  stępować będziemy, którzy z bronią w ręku opie- 
„  rac się będą: Austrya bowiem niewoiuie dla zdo- 
„  byczy, lecz aby wypędzić Francuzóvr zewsząd, a 
„każdemu Narodowi, każdemu Panuiącemu od- 
, dac to, co przez naiczdników utracił.. Kto mógł 
sądzie', ze niezwyciężony Napoleon tak daleko woy- 
ną w w Hiszpanii zatrudnionym iest, ze odporu 
Auslryi dac nic będzie mógł, z tego powodu będzie 
radził temuż IMocarstwu wydanie woyny; tcnla- 
two mógł nakłonię Arcy Xiążęcia Ferdynanda do 
wydania podobney iak powyższa odezwy, wysta- 
■^Wuiąc muniemylnie, źe Polacy znudzeni ciężara- 
tni które od wskrzeszeniab}'tu śwółego ponoszą, pra-

\
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gną zwrotu rządu Pruskiego; ze handel zamknięty 
wszystkich ziemiopłodów, które Polska wydaie, 
stawia ich wstanie zupełnego niedostatku, a za­
tem promień sam nadziei iaką mu odezwa wszkazc, 
nakłoni natychmiast Polaków do wiązania się z Au- 
Stryą. Poźniey nawet pisma niemieckie sądziły, 
ie  gdyby odezwa Arcy-Xcia Ferdynanda w innych 
słowach wydaną była (* mozeby Xo: Warszaw­
skie na stronę Austryi przeszło. — Nieznano Polaka 
ani iego sposobu myślenia... Wszystkie ciężary są 
słodką dla niego ofiarą, którą składać przywykł na 
ołtarzu Oyczyzny, tego tak ulubionego od niego 
Bóstwa: ani niedostatek, ani obiecywane korzyści 
niebyłyby raocnemi, stanąć w równowadze z tą 
wdzięcznością, iaką Polak winien dla swego wskrze­
siciela, i iaką mu każdy w sercu swoim dochowuie, 
i okazać choćby z wylewem krwi pragnie. Żą­
da Polak swey istności, pragnie swego znaczenia, 
ale go żąda z ręki tey, która mu pierwszą część by­
tu iego nadała: ofiarowana tedy Oyczyzna z rąk 
Austryi nie tylko nie mogłaby go nakłonić do prze­
łamania świętych związków Narodu z iego Twór, 
cą, ale nadto mogłze Polak zawierzyć ażeby ten

Zobac« pismo pod tyt: Minerva míe: Lu: R. i8to na kar: a4^
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który *arpvvno do zniszczenia imieńią Polaka i za-» 
tracenia mowy nawet iego narodowey, lylesię przy-r 
łożył, Oyczyznę mu na powrot wskrzeszać pra­
gnął? Zapewnienie! Odezwa więc powyższa nie- 
mogła iak tylko roziątrzyć Polaków, i wskazać 
im potrzebę, wzięcia się do powszechney obro­
ny, co ze dopełniono poźnieyszy opis dowiedzie.

Ruszył z pod Nowego Miasta Arcy-Xiązo Fer­
dynand pod Raszyn. Stanowisko Xlązęcia Ponia­
towskiego było toz samo, które niegdyś Kościu­
szko obrał był przeciw Prusakom, Przed czołem 
obozu Polskiego miasteczko Raszyn, gdzie ziemia 
na wzgórek nieznacznie się podnosi, na prawey 
ręce bagna nieprzebyte, nalewey bagna mnieysze do 
przeyścia nie tak trudne. Droga doWarszawy szła 
szrodkiem Obozu. D. 17 i 18 Kwietnia ucie­
rały się forpoczty, gdzie oddział Austryaków 
zabrąno w niewolą. Dnia 19 o trzeciey po połu­
dniu stanęła cała armiia Austryacka pod obozem 
Polskim, niemal w czwórnasób w tey chwili liczniey- 
sza, a przynaymniey trzy razy 1 pół przewyższa­
ła liczbę woyska Polskiego, które na przeciw niey 
stało. Wyprawił natychmiast Xiązc Jozef od­
dział woyska do Falent wioski pod lasem ̂  aby
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J)ronić- przcyścia Austryakom. Opanowawszy, ten 
lasek, przymusili Austryacy Polaków clo Cofnie- 
łiia 6i(j» ale Xiiłze lózcl sam wyparował zniego 
tychże, icdnak gdy przemocy oprzeć si(j nie-; 
mógł, opuścił tenże lasek, Austryacka konnica mo 
ścigała go bynaymnicy. Zbliżyli sig Austryacy pod 
Ilaszyn, gdzie siali Pojący i gasi. Odpór był 
])olęzny, nwalka z obu stron uporczywa, usi­
łowali Austryacy obcyśc Paszyn, ale SaskiOflicer 
grobli broniący, z dwocb armat sypał ogień tak 
jzgsisty, iż usilonanle Auslryaków było nadare­
mne, bitwa trwała do godziny lo wnocy, októrym 
tzasie, cofnęło się z placu boiu woysko Polskie.

Strata z strony Ppląl<ów była dla szczupłości woy- 
ska znaczna, zginęło bowaem do a,ooQ Judzi. Ge­
nerał Fiszer został ranny, Pólkownik Godebski 
Dowodzca pułku 8go piechoty poległ na placu. 
Jleby zaś Austryacy utracili, utaiono,— Jak XIą- 
Że Józef ęlawał dowody waleczności osobisley, tak 
i Arcy-Xiąże Ferdynand, awoysko Auslryackie,nic 
muiey  ̂ iak Polskie, pokazało odwagę i męstwo.

W  Warszaw ie stanął Xiąże Józef iak do obro­
ny miasta, a obywatele Watszawy przy woysku 
Polskim, golowi byli bronie 6i<i dó óstatnicgó D.20
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Kwi; hyla spokoyfiośc i cisza wielka. D, 2 1 dowiem 
dziano się onegocyacyi, nakonicc wieczorem o. 
god: piątey stanęła konweącya, którey treść: ”Ar- 
„  cy-Xiąze po upłynien iu 48 godzin Avniydzie do War- 
„  szawy, woysko Polskie cofnie się za Wisłę a znitn 
,, kto zechce może się oddalić;' ammunicyą i kas- 
„sę  wpysko Polskie zabierze zsobą, lazarety i 
j, wszelkie sprzęty wojskowe, na drugą stronę Wi- 
„  sły przeniesione będą.— Widziawszy opor pod 
Raszynem, znał dobrze Arcy-Xiąze Ferdynand co 
go czekało w Warszawie. Roz[)acz uciśnionego na­
rodu, 10,000 woyska bitnego pod Dowództwem 
Xięcia Józefa, lud pełen narodowcy gorliwości, 
podstępną odezwą z duchem Polskim wcale nió- 
zgodną rozjątrzony, były to szczegóły nie tak łatwe 
do pokonania. Kapitulacya zatem nie tylko by­
ła dogodna naiezd/.aiącemu wodzowi, ale i ludo­
wi napastnionemu.

Z wyiściem Woysk narodowych, milczenie i 
.smutek panować zaczęły w Warszawie, nikogo z cho­
dzących po ulicach widzieć niemożna b y ło , wszy­
scy ukryci w domach, oczekiwali Nieprzyiaciela. 
Wduiu 28. Kwietnia o. god/ina ranna zgromadzi­
ła ćókolwick ludu u Rogatek Jerozolimskich: któ-
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remi przybyć miał do Miasta Arcy-Xiąze Ferdy­
nand, iakoz przybył, i na oddanie sobie kluczy 
blisko godziny oczekiwał, Magistrat albowiem 
Warszawski, pozniey przybywszy, gdy rau lako­
we oddawał, usłyszał z ust iego te słowa:. Mo­
ści Panowie czekałem naWPanów,, Weszło woy- 
sko Austryackie w dzień niedzielny do Warsza­
wy, i stanęło na Saskim Dziedzińcu a Arcy-Xiązę 
zaiął tameczny pałac.— Spokoynośd zachowaną 
była ciągle— Z opisu tego co wyzey powiedzia­
no, przyzna każdy, ze nowiniarze Niemieccy do- 
daią, iz woyska Austryackie przyimowane było 
z okrzykiem. Wiadomości te, tylko dla swych na­
rodów pisali, a Minerwa Berlińska mówiąc o tern 
przybyciu dodaie, że Arcy-Xiąże przyszedł wła­
śnie w tę niedzielę do Warszawy, kiedy czytaną 
była Ewangelia według S: Jana w Rozd: i6. w: 
i6. Czyli to iest prawda, lud warszawski niezwró- 
cił nato uwagi, ieźłi iednak tak iest, tedy te sło­
wa Ewangelii sprawdzonemi zostały.— Grze­
czność i słodycz wrodzona Arcy-Xiążąt domu Austry- 
ackiego dawała przystęp każdemu, kto tylko do 
osoby Arcy-Xcia Ferdynanda zbliżyć się chciał. 
Jabłonowski w imieniu Rady Stanu oddal mu rzą­
dy Państwa, które obiął Hrabia St; Julien*, został
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nilanbwanym Gubernatorem Warszawy a konsylnir 
t-żowi Austryackiemu Brezamemu iako znaiącemU 
Warszawę (bo w kommissyi banków upadłych 
zasiadał;) powierzonem zostało czuwanie nad po- 
licyą.— Nazaiutrz wpuścili Polacy kdka kul z 
Pragi do WarsżaWy, W  dowody ze Stolicy nawet 
Oszczędzać nie będą, iezeliby wPradze spokoyno- 
mi bydź niemieli: co dało powód do konwencyi, 
mocą którey^ obiedwie strony przyrzekły więcey 
ani z Warszawy do Pragi^ ani z Pragi do Warsza­
wy nie strzelać. Kto zna położenie Warszawy 
i Pragi, ten łatwo zgadnie powód tey Konwen­
cyi i pochwali przezorność Wodza woysko Pol­
skie prowadzącego. Woysko Austryackie zaięło 
kwatery w koszarach, Officerowie zaś stali po do­
mach Obywatelskich ♦ gdzie na gościnność u5;alac 
się zapewne niebędą, Karność była między woy- 
skiem przykładna. Nakazano oddawać wszelką 
własność Rządową ukrytą.— Z czego korzystaiąc 
ieden bywszy Urzędnik Pruski, odkrył mały skład 
w mieyscu przez niego wiadomem zachowany, i 
pomnożył nienawiść, iaką Naród słusznie naprze­
ciw niemu, i kollegom Urzędnikom pałał. Wielu 
albowiem narodu iednego z nim osiedli mieszkań­
cy Warszawy, okazali w tym czasie ze są przy-.
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tanieyszą narodowi uczynię obelgę, ie^ell naro- 
„clpwi uczynid ią można, Jub o przyszłym losie 
„X a : Warszawskiego dopuści się rozprawiać, bez 
„  względu na sian i urodzenie podpadnie pod su-* 
„row pśę kar policyinyęli.— Podpisano Stanisław 
„ Leduahowski Zastępca Ministra policyi. Brzeza- 
„ n y  Radzca Gubernialny. Dominik Ząbłoclu se- 
„  kretarz. Potwierdzono dma lo Maia 1809.

Kiedy tymczasowy rząd czuwał nad spokoynością 
Obywateli, a oddani domowćm zatrudnieniom o- 
czekiwali spokoynie losti laki ich czeka, ciesząc 
się zupełną nadzielą prędkiego swey Oyczyzny 
powrotu, i ufni, ze losy swe w ręku Napole­
ona złożywszy, nic mogą iak tylko wkrótce w 
świetlicy stanąć postawie; Arcy-Xiąże uwiado-* 

 ̂ miony o przyiemności, iakiey każdy w Towarzy­
stwie Dam Polskich doświadza. Sprosił ic na 
Bal, który dJa nich dac umyślił i dowiedział się 
o tey prawdzie, która ukrytą przed nim lesz­
cze b y ła , że też same damy tak przyiemne w 
Towarzystwie, są istotnie Polki, przykład cnot to­
warzyskich,, i że tak piowiem Westalki pilnuiące 
goreiącego ognia miłości Oyczyzny. Tak iest; bo 
nic zgodnem bydź znalazłszy z ich uczuciami, ahy 
1v óvvnzas, gdy mężowie, bracia i syny, walczą za
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Oyozyżnę j albo polegli w iey sprawie, albo raní* 
mi okryci boleią; bal, pomimo szai^owney ludzko* 
SCI Arcy-Xiąźęcia odmówiły, a przywdziawszy m  
siebie żałobę, z wniyściem woysk nieprzykrcieł- 
skich, zachowały ią do miomentu powrotu Wojska 
narodowego; zamieniaiąc w ówczas w mieysce iey 
szaty Weselna.

W dalszych woiennych obrotach. Generał 
Mohr na prawym brzegir W isły stoiący, przybył 
pod Pragę, gdzie maicr Hornowski słaby miał 
Garnizon. Xze Józef śtał iuz podówczas za Bugiem, 
W dniu a5 Kwietnia'"nadciągnął na odsiecz Pradze 
Generał Sokolnicki, 1 wzapalczywey utarczce trwa- 
iąceyode. do 1 o. wieczór^ pokonał pod Grocho* 
wem nieprzyiaciela. Poczem główna kwatera Xcia 
przeniosła się do Okoniewa, a świeże zwycięztwo 
pod Grochowem, nowej nadziei wskazało promie­
nie Polakbm.— Generał Mohr nie mogłszy się 
utrzymać na prawey stronie Wisły, cofnął się do 
Arcy-Xcia ha iey lewy Brzeg.— Nieprzyiaciel ob­
chodził w Warszawie zwycięztwa Arcy Xcia Ka­
rola właśnie w tę porę, kiedy wdniu i Maia trzy­
krotne z większego kalibru Armat wystrzały na- 
Pratlze, ogłaszały istotnie Napoleona Wielkiego^
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powodzenia,— Zdumiony był mieszkaniec War­
szawy, bo żadna wiadomość pewna uszu iego nie 
dochodziła; domyślać się mu tylko wolno było, 
ze wystrzały Pragi, dobre wiadomości rokować 
mu każą. Arcy-Xiązę Ferdynand vvyrachowawszy, ze 
opanowanie Warszawy będzie mu bezuzytecznein, 
iezeli brzeg prawy Wisły «ostanie w ręku Pola­
ków, wysłał Gen. Szaurot do Góry, o 5 milod War­
szawy odległej, £eby tam most szańcem przed- 
mostowym opatrzony, ná Wiśle postawił: iakozw 
dniu 3 Mara wykonaniem tego rozkazu zaiął się: 
0  2. zrana «szczupłą garstką woyska, stawa So- 
kolnicki Generał naprzeciw niemig a przypomnia- 
Avszy w^alczącym rocznicę dnia tak świetnego w 
Ru 91, który nadawał Kraiowi Polskiemu Kon­
stytucją dalszy byt iegO ustalić maiącą, i niecze- 
kaiąc przybycia całego oddziału Swoiego, rzuca 
się z bagnetem w ręku na nieprzyiaciela, zdobywa 
■ przedmoslowe szańce, zwycięża Generała Szaurota, 
który zaledwo z 3 Armatami i połową Regimen­
tu Baillet cofnąwszy się nalewy brzeg Wisły, zo­
stawia w ręku zwycięzcy 3 Armaty i resztę woy­
ska do wyprawy tey użytego. Zwycięztwo to otwo­
rzyło woyskom Polskim drogę doGalicyi, a prze­
cięło wszelkie z nią związki, woyskom Austryiackim
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Ocliąd woysko Austryackie utracalo .codziennie swe 
siły przez dezercją o tyle, o ile woysko Polskie 
pomnażało się, tak przez znaczną liczbę ochotników 
Polaków Galicyanami zwanych, iako tez przez 
opnszczaiących chorągwie Austryackie, pod hasło 
powstaiącey Ojczyzny zaciągaiących się, niechcą- 
cych nosie broni przeciwko własnym braciom. 
Wiadomości doszłe o zwycięzlwie W. Napoleo­
na pod Eckmuhl i Ratysboną, nie mogły iak 
tylko podwoić zapał w Polakach. Wezwano więc 
w całości lud do obrony, czyli ogłoszono wedle 
praw kraiowych, pospolite ruszenie, wydanemi 
przez Xiązęcia Józefa na prawym brzegu Wisły, 
w departamencie Płockim i •Lomzyuskim, i Wo- 
iewodę Wybickiego na lewym, winnych Depar­
tamentach odezwami. Pierwsze iednak w krótce 
ustało, bo Xiąze Józef wkroczył do Galicji, gdzie 
niemożna iak tylko najlepszy znaleśc było duch 
narodowy, bo Polak pod iakimkolwiek bądź rzą­
dem będący, nie zapomina źe iest Polakiem, i 
nie mógł przywiązać się do obcego rządu, któ­
rego sobie nie obrał, ale narzueony przyiąc mu­
siał. Rząd ten rozpocząwszy swoie panowanie, 
zmienił najprzód imię Polaka, w nieznane dotąd 
w Europie Galicyanina, narzucił obcy język, a
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pomimo naylepszych chęci panuiącego Franciszka 
II, pomimo praw przez tegóz kraiowi nadanych, 
które znaydował w wielu wypadkach dla siebie 
dogodnemi, i dla kraiu uzytecznemi, przybyły 
urzędnik niechętny narodowi, który na nieprzy- 
iaźii Germanów nigdy nie zasłużył, laki dawał 
obrot naypięknieyszym wAustryi urzędnikom, ze 
te dla kraiowców szczególne zawsze miały wy­
jątki, słowem woła Panuiącego zamieniona zosta­
ła w wolą szczególnego urzędnika, który starał 
się usilnie, aby Narodowi Polskiemu zmierzić Pa­
nuiącego, a z drugiey stiHjny wystawiać w oczach 
iego Naród iako nieprzychylny. W  takim stó- 
sunku rzeczy, przybycie Polaków do Galicyi, 
znaywiększym przyięte było zapałem, uciśniony 
albowiem Obywatel samowładnością urzędnika 
Austryackiego, znaydował w Polakach nietylko 
braci z którymi się złączyć pragnął, ale nadto 
oswobodzicieli którzy kruszyli kaydany na niego 
przez urzędników Austryackich włożone. i8 Ma- 
ia dobył Włodzimierz Potocki szańce przedmo- 
stowe pod Sandomierzem, a dnia następnego w 
nocy przymusił Sokolnicki miasto po 3krotnym 
szturmie do kapitulacyi. Xiąże Józef założył swo- 
ię główną kwaterę w Trześni, zkąd wysyłał po-
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cliazdy na całą czjęśc tey Polski^ którą Galicją 
wschodnią nazwano. Generał Rozniecki posunął 
się az do Dniestru. 20 Maia dostał się szturmera 
w ręce Polaków Zamość, miejsce sławne mie­
szkaniem pamiętnego narodowi Jana Zamojskie­
go. Co dzień pomnażały się zastępy Polskie, ho 
zewsząd młodzież przybywaiąca zaciągała się pod 
orły białe, tak dawno wkraiu owym niewidzia­
ne. W tych samych dniach opanowany został 
Jarosław i Lwów, stolica niegdyś Rusi czerwonej 
i całćy Rusi Polskiej. Tam to wojsko Polskie 
przyięte zostało z wielkim okrzykiem i z zapałem, 
iaki ten tylko znać może, kto się rodzi Polakiem, 
a wszyscy ci których widok orłów Francuzkich 
i wspomnienie Jmienia Wielkiego Napoleona prze­
rażało, wznaczne'y liczbie usunęli się ze Lwowa. 
Tym czasem woysko Rossyiskie żółwim poslę- 
puiąc krokiem pod dowództwem Xięcia Galliczy- 
na, w kroczyło w departament Siedlecki i Lubel­
ski, w departamenta iuz dawno od Polaków od­
zyskane, bardziej na zniszczenie kraiu, i prze­
szkodę, niżeli niesienie pomocy Pplakom,. Ar- 
cy-Xiąze Ferdynand stał leszcze w Warszawie, 
i miał ciągły związek z Krakowem. Woysko iego 
acz w kilku z Polakami rozprawach zmnieyszone.
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wynosiło leszcze 3o,oqo i odbierało codzienne 
jiosilki z nadchodzących MHicyi prowincyonalnych 
Morawskich i Szląskich pod imieniem Landwehr 
znanych. Chciano nadto podobne utworzyć w 
Galicyi z ochotników Polskich i Saskich, iakotez 
Kozaków, czyli na wzór wielkiego zwycięzcy oto­
czyć się woyskiem Polskiem, którego i tak wie­
le w szeregach swoich pomimowolnie wtrąconych 
liczyło. Ale czy porównano prawa iakie pierwszy 
złudzi, do wdzięczności Polakow ma, i mieć po­
winien. ztemi na które oni zasłuzyh*, zapewne 
nie! boby podobnego nieogłoszono zamysłu. W 
dniu 1 5 Maia napadłszy Toruń wziął nieprzyiaciel 
przedmostowy szaniec, przy którego zdobyciu stracił 
SyciePułkownik Austryacki Brusch rzuciwszy się iak 
mówią dobrowolnie na bagnęty z żalu, żc kapitu- 
lacya Warszawska przez niego radzonąbyła. Powieść 
niepewna i bardzo wątpliwa. Odstąpił iednak Gene­
rał Mohr od Toimnia obawiaiąc się Generała Dą­
browskiego, który z 3,ooo zebranego woyska znay- 
dowałsię w Poznaniu. Podeszło woysko Austryackie 
aż pod sam Poznań, ale cofnęło się nader spiesz,nie 
nad Bzurę do Arcy-Xięcia, który między Warszawą 
i Sochaczewem lak codziennie kwatery zmieniał, 
żc znaczna część woysk o nim niewicdziala. Dnia
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ag Mała przyiechał Arcy-Xiąze Ferdynand do 
Warszawy, przyiął S. Kommunią, nazaiutrz ka­
zał świetnie obchodzie zwycięztwo pod Aspem, 
obrał główną kwaterę w Willanowie, i przeprawić 
chciał iakąś część woyska swoiego pod Bielanami, 
czy to istotnie z planu woiennego, w celu ude­
rzenia na woyska Polskie na drugiey stronie 
Wisły będące, czyli tez dla okrycia dalszych 
woyska swoiego obrotów; pewnieysze iednak dru­
gie. W  dniu 3 1 Maia przeprawili się Polacy pod 
Wilanowem, i zaledwo Arcy-Xięcia samego w 
niewolą nie zaięli, — i Czerwca obchodziły u- 
roczystość Bożego Ciała z przyzwoitą paradąJAu- 
stryackie woyska w Warszawie, a w nocy z 
z I na agi opuściły miasto. Pułkownik Polski 
Neiimann stanął naypierwszy w Stolicy, i w len- 
czas dowiedziano się o świetnych zwycięztwach» 
Cesarza Napoleona, nadto ze Generał Dąbrowski 
iest w Błoniu, ze oddziały Roznieckiego i innych 
były w Sandomierzu, Lwowie, a z tąd łatwo wnieść 
mogli powody dla których Arcy-Xiąze opuścił 
Warszawę, i porównać z tern, do czego Austrya- 
cy przy obchodzie zwycięztwa pod Aspern, mi­
mowolnie przyznali się, ze Cesarz Francuzów za­
jął Wiedeń. Doniesienie o wyiściu Austryaków
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z Warszawy, sprowadziło na powrot minislrów 
i wszystkich urzędników którzy byli wyiechali; 
powrócił z nimi i JW . Serra Rezydent Francuz­
ki. Generał Kosiiiski został Gubernatorem, a 
Maior Hornowski Kommendantera miasta. Tu do­
piero miały mieysce radosne okrzyki: dziękczy­
nienia Naywyzszemu, oświecenia, ukazywały do­
wody wdzięczności dla wskrzesiciela narodu na­
szego, a świetne te i z zapałem Polaków zgodne 
uczty, trwały dni kilka. W^ydał rząd Polski 5 
Czerwca 1809 odezwę wnastępuiących słowach; 
”Że lubo gościnność Polska mnostwo Exofficya- 
„listów Pruskich w kraiu swym zachowała, a 
„część ich nawet na urzędach umieściła, inna le- 
„dnak część zapomniawszy takowego dobrodziey- 
„stwa, dała się uwieść namiętnościom zysku pry- 
„walnego. a zamiast oczekiwania zęby ich u- 
„mleszczono, szukali u nieprzyiaćiela wpływu 
„szkodliwego. Takowy postępek dał powód do 
„rozkazu, zęby w przeęi.ągu sześciu dni wszyscy 
„bywsi urzędnicy rządu Pruskiego, którzy urzędu 
,,lub posiadłości niemaią, ani handlu dotąd za- 
„dnego nieprowadzili; zgłosili się do Bióra Mi- 
„nistra Pollcyi dla otrzymania paszportów do państw 
„Pruskich, inaczey bowiem iako wyAvołańcy za 
„granicę przewiezieni będą,,,



) ( M )(

A z osnowy tey każdy wyczytać może, iz 
ściągała się do tych, którzy zadney posiadłości 
ani sposobu do życia hiemaią, tylko dla ułatwie­
nia nieprzyiacielowi przystępu do kraiu, w War­
szawie przesiaduiąc, szkodliwemi dobru powsze­
chnemu byli. Uznał ich za takich samych Rząd 
Austryacki w odezwie swey: nie tak więc iest iak 
niektóre pisma Niemieckie, a nawet i nowinia- 
rze idąc za błędnemi doniesieniami, potwa- 
rze na naród rzucie sobie pozwolili, Zaręczyć 
owszem możemy, że nikt z znanych i kochaią- 
cych spokoyność urzędników, czynnych kup­
ców, iakoteż pracowitych rzemieśhiików, ani 
maiątku swego przez zabór na rzecz rządu nie 
utracił, ani w twierdzach Pradze lub innych 
zatrzymywanym był. Autorowie Pism tych, 
sądząc z okrucieństw iakich Polacy pod obce- 
mi rządami doznawali, wnioskowali z tąd, 
iak przez wzaiemność z uciemiężycielami swemi 
postąpić byh powinni, i domysły swe iakoby 
istotne w publicznych pismach rozsiewali: co lem 
większy narodowi zaszczyt przynosi, że nikt na 
twarde obeyście się Polaków żalić się niemoże, 
a praymaymniey żalu swego na pewnych dowo­
dach wesprzeć nie potrafi, bo Polak odzyskanie
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o}Xzyzny za iedyny cel maiąc, gdy tę otrzymuie, 
wszfelkie wyrządzone mu krzywdy, z cechuiącą 
naród iego wspaniałością, przebacza i w niepa­

mięć puszcza.
Arcy-Xiąze Ferdynand opuściwszy Warsza­

wę, prostą drogą tąz samą którą przyszedł, wró­
cił się do Krakowa. Woysko Xięcia Józela 
opanowało różne mieysca Gallcyi zachodniey, gdyż 
wszystkie zdobycze dotąd przez małe przedsię­
wzięte tylko były oddziały. Generał Kozniecki 
aż u Dniestru z Bukowiny przybyłe woysko Au- 
stryackie gromił, .i przez kapitulacyą do cofnie- 
nia się przymusił. Generał Szaurot przeprawi­
wszy się na prawą stroną Wisły w 3ooo woyska, 
posunął się od Sandomierza do Lwowa, gdzie 
niewiele było Polaków, i oddał to miasto Mo­
skalom, tak iakoby sprzymierzeńcom, swoim bez 
wszelkiey kapitulacyi. Nigdy Moskale nie łączy­
li broni z Polakami podług słowa Napoleonowi 
W. danego, lecz obsadzili mieyscd takie, gdzie 
Austriaków niebyło, a przeszkadzali Polakom. 
Kusili się nawet, uniesieni r'Ownem zaślepieniem, 
iak i inni nieprzylacielc, podchodzić woysko Pol­
skie. Rozumiano z początku w Austryi że idą na 
pomoc Auslryakom, ale strach który ich przed
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W. Napoleonem ogarnął, a może i nadzieia że 
obłudą dostąpią,ł czego siłą dokonać niemogli, 
były to przyczyny ich wykalkulowaney polityki, 
która im przecież niedozwoliła posunąć wiaro- 
łomstwa aż do tego stopnia, W  całey iednak 
tey woynie, ani ieden wystrzał kuli Moskiewskiey 
nieraził Austryaka, i takie to było woysko po- 

^siłkowe!!! Takowe postępowanie Moskali, obca- 
I zało Polakow, a polityka zataić kazała urazę 
’ sprawiedliwą. Wyszedł rozkaz żeby Moskali nie 

nazywano, tylko Rossyanami, i żeby z nimi ob­
chodzono się iak naygrzeczniey. Uymował Xią- 
że Józef umysły swoich podwładnych, a tym 
czasem iak Wódz doskonały, korzystał nawet i 
z obłudy Moskiewskiey. Albowiem Austryacy tam 
gdzie Moskale stali, posuwać się niemogli, a Xią- 
ze Jozef maiąc z tyłu i z boku Moskali, gromił 
tymczasem na czele Austryakow.

Dnia i 5 i i6 Czerwca uderzył Arcy-Xiąże 
z całą swoią siłą na Sandomierz, gdzie tylko 5ooo 
Polaków było pod dowództwem Generała Sokol- 
nickiego. Tam poległo Austryaków do 4ooo, lecz 
po mężney obronie. Jenerał Sokolnicki dnia i8 
zezwolić musiał na chwalebną kapitulacyą, mo­
cą ktorey z bronią i wszelką czcią woysku nalo-
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źną wolne otrzymał z miasta wyiście, i do Gene­
rała Dąbrowskiego sie udał. Arcy-Xiąze zburzy­
wszy fortyfikacye Sandomierza, załozył główną 
kwatery w Radomiu, i wysłał patrole az za Pi­
licę dla uczynienia postrachu Warszawie. Pod 
Jedlińskiem udało się w tym czasie Generałowi 
Mohr zabrać mały oddział nowo zaciąznycb z 
dywizyi Generała Zaiączka, przeto dla oddalenia 
się woysk Polskich i oboiętności Moskiewskich 
posiłków, nie wiedziano w Warszawie, czego się 
należy spodziewać. Generał Dąbrowski zasłonił 
Warszawę, Arcy-Xiąze bowiem sam się udał po­
tem do swoiey wielkiey armii, a Generałowie 
Mondet i Mohr obięli dowództwo nad woyskiem. 
Xiąze Tózef zaś przeprawiwszy się przez Wisłę 
pod Puławami, złączył się z dywizyą Generała 
Zaiączka, i pędził Austryaków przed sobą. U- 
tarczki przedniey .straży Polskicy w różnych miey- 
scach, a naostatek pod Xiązcm z Austryakami, 
nic ważnego nie stanowiły prócz nagłego cofa­
nia się Austryaków aź do Krakowa, dokąd z dnia 
i 3 na lĄ Lipca w nocy zdązyli. Tegoż samego 
dnia zrana stanęła przednia straż woysk Polskich 
pod Krakowem, o ćwierć mili od miasta. Au- 
stryacy uszykowani w dawnych okopach miey-
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sliich obwarowali mocno drogi prowadzące do 
miasta, i rozstawili w kdku stronach mocne od­
działy piechoty i kawaleryi. Wszystkie domy i 
sklepy w mieście były tego dnia pozamykane, 
wszędzie panowała ponura cichośc, a mieszkań­
cy "'Jgl^daiąc zniecierpliwością swoich współbra­
ci, wychodzili licznie zgromadzeni az ku rogat­
kom, lecz na prozno, bo ich Austryackie patro­
le zwracały. Koło godziny g z rana, dały się 
słyszeć wystrzały zdział Polskich, pobudzaiącedo 
łez radosnych wszystkich mieszkańców. Powtór­
ne wystrzały, ogłosiły iuz zblizaiące się ku mia­
stu woyska Polskiej rozpoczęły się wprawdzie 
małe utarczki, po których nie długo stanęła u- 
goda, iz nazaiutrz zrana to iest dnia i 5 Woy­
ska Polskie wchodzie maią do miasta. Natych­
miast Auslryacy wycofali swolę piechotę i artyl- 
leryą az za Podgórze, zostawiwszy tym czasem 
małe oddziały do patrolowania, i dwa szwadrony 
Hussarów w mieście. Co za.radość była dla 
wszystkich, widzieć powracaiącego z Podgórza 
przez miasto Pułkownika Tyszkiewicza, który z 
strony woyska Polskiego z podpisem układów 
wysłany, powracał przedmieściem do swego obo­
zu, leszcze za liniami miasta będącego^ lecz me-
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Istety! wkrótce za nim snuła się czarna zdrada,
I ® godzinie 6 wieczorem, z podziwieniem wszyst- 
Ikieh wchodzą oddziały kozaków Moskiewskich 
z6o koni złozone, na czele swoiem Officerów 
Austryackich malące, i zaymuią główną wartę. 
Tuz za niemi prowadzą Offićerowie Austryaccy,

I drugi oddział 3o dragonów Moskiewskich, i terai 
[wszystkie pierwsze straże obsadzano. Ci bowiem 
1 tego samego dnia, za danem sobie przez Austry- 

aków uwiadomieniem, przypadli w naywiększem ga­
lopie z Woynicza o mil lo od Krakowa odle­
głego. Ten okropny widok, zrobił wprawdzie 
na moment śmieszne wrażenie na umyśle dobrze 
myślących wmieście Polakow^ ale przywiązanie 
do oyczyzny i tęsknota z niecierpliwością złączo­
na, widząc zbroynych braci niedaleko od miasta 
stoiących, przewyższyła wszystkie trudności, i nie- 
potrahła wstrzymać zapędu pospólstwa, wpośród 
mocnych patrolów Austryackich Hussarów, gwał­
tem cisnącego się za linie miasta z okrzykami,. 
Niech żyią bracia nasi,, z których wielu dostaw­
szy się do obozu Polskiego, pozostało aż do ra­
na, niemogąc się z niemi nacieszyć. Po północy 
opuściły cichaczem patrole Austryackic miasto, 
i uprowadziły z sobą obywateli o przywróceniu
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do własncy oyczyzny zaręczonych, a zrana koło 
godziny 4 to iest dnia i 5, wkroczyło woysko 
Polskie do rogatek, lecz z podziwieniem nyrzało 
siraz z oddziału kozaków złozoną, i nieiako daią- 
cą poznać: iz miasto Kraków iuz woyska Mo­
skiewskie zaięły! Niezwazali nato Polacy, ho zro­
biwszy wprzód zAustryakami ugodę, byli pra- 
wemi panami tego miasta, i wedle ustaw naro­
dów domagać się mogli śmiało oddania iego po­
siadłości, wszedł więc ogodzinie 5 zrana na cze­
le woyska do miasta dawno upragniony Xiąze 
Józef Poniatowski w świcie całego sztabu, przy 
radosnych okrzykach wszystkich mieszkańców, a 
zbliżywszy się od ulicy Floryańskiey ku rynko­
wi, dostrzegł niespodzianie kilka szwadronów k a - , 
waleryi Moskiewskicy, w całym pędzie z podnie­
sień emi jiałaszami, od Grodzkiey ulicy ku so­
bie przybywaiących, lecz nieustraszony, po­
dwoiwszy krok, ruszył przeciwko nim z swoią 
kawałery.').'} i w równym z nimi galopie przebiegał 
kilka razy wszystkie ulice miasta, ocieraiąc się 
wszędzie o ich szwadrony, gdzie tylko mógł się 
z niemi na przemiany spotykać; co trwało ze 
dwie godziny. W tym atoli czasie piechota Pol­
ska ciągnąc swoią drogą do miasta, i niezwazaiąc
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Ina to, ze Moskale główną wartą iuż zaiąli, zable- 
Ira ią, i naprzód Moskalom ustąpić rozkazuie, a 
Moskale zaś tuz naprzeciwko o kilka krokow, swo- 

lią główną wartę zalo^li.
Ten widok zdawał się bydź dla Krakowa 

Ibardzo okropnym, bo niewiedziano na czem się 
gonitwy po mieście obudwóch kawaleryi ukoń­
czą ,”:z których Moskale korzystaiąc ściągnęli tym 
czasem do 5ooo piechoty i artyleryi, i nią za- 

Iczęli obsadzać Stradom, Kazimierz, Podgórze, i 
kusili się wraz z Austryakami, wspaniały na Wi­
śle most zburzyć, oderwawszy iuz na około wie­
le deszczek, i obsadziwszy go armatami do pręd­
kiego zniszczenia przygotowanemi. Co przewidu- 
iąc Polacy, udali się spiesznie ku Podgórzowi, 
a zaraz w Grodzkióy bramie i daley przy moście 
zaczęli im czynie trudności Moskale, chcący so­
bie przyznać posiadłość Stradomia Kazimierza i 
Podgórza. Lecz odważny Kiąze Jozef, pogrozi­
wszy Generałowi Moskiewskiemu Sywers: iż w 
takim razie gotów iest gdyby po trupach dostać 
się w Podgórze, szedł nieustraszony z swoią Ka- 
waleryą, bo na mocy ugody z Austryakami, miał 
pravo i do Podgórza. Tak więc przymuszeni 
byli Moskale odstąpić od swego uporu, a Xiąze
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Józef przebiegłszy okolice Podgórza, i obsadzw 
wszy swoie straże wspólnie z Moskiewskiemi, po­
wracał do miasta; któremu zabiegł drógę wryn- 
kii od ulicy Grodzkiey poczynaiącym się Magi­
strat Krakowski, i oddał mu w naywiększym hoł­
dzie klucze od miasta.

Po krótkiey Xiązęcia odpowiedzi Magistra­
towi daney, zawieszono na wszystkich gmachach 
publicznych złote orły Francuzkie, na znak, ze 
to miasto przez woysko Polsito-Francuzkie pod 
naywyzszą opleki| W. Napoleona będące, obięte 
zostało, i w i ego wielkiem Imieniu Rządy rozpo­
częto. Xiązc Józef załozył główną kwaterę pod 
Krzysztoforami, podzielił stanowiska między swo­
ich i Moskali, którzy odtąd zaczęli szanować wszyst­
kie urządzenia, i grali rolę woyska posiłkowegc^ 

Dzień i 5 Lipca napełniaiący radością serca 
mieszkańców Krakowskich, uczczonym był o- 
świeccniem wszystkich domów, a późnićy gma­
chu Sukiennic zwanego, w którym przy rzęsistem 
świetle i dobraney orkiestrze, a nadewszystko przy 
wolnem odelchnieniu po długiey przerwie utra- 
coney oyczyzny, krakowianie z radosnerai łzami 
przyiinowali swoich wybawców, krewnych i przy- 
laciół.
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Zaclioclziły ieszcze lego, i naslępuiącego dnia 
Tiiałt; nieporozumienia; bo i Austryacy, których 
jjrzednie straże o milę za Podgórzem stały, me- 
mogli zapomnieć nagłego odstąpienia Krakowa, 
i Moskale którym się nie udało po nadaremnem 
^>ędzeniu zW oynicza, wprzód zaiąć Krakowa, 
na to wszystko co Polacy w imieniu Napoleona 
.W. przedsiębrali, ponurym patrzeli okiem. Ali- 
4ci nagła^iadoiność, o zawieszeniu między b>an- 
i;yą a Austryą na dniu 12 Lipca oręża, położy­
ła  temu wszystkiemu koniec, a Kraków został w 
ręku Polaków. Pokóy Wiedeński w Październiku, 
zawarty, potwierdził Xięstwu Warszawskiemu zdo­
bycz Galicy i zachodney, z nową korzyścią z zup 
Wielickich ciągnionych, a sarnę Wieliczkę za 
wolne miasto uznał. Wspaniałość Napoleona^W. 
oddala Austryi większą częśc dawney Galicyi. 
Moskwa tylko mały nad D ni^rem  z łaski iego 
otrzymała Cyrkuł Żarnopolski zliidnością 4oo,ooo 
dusz.. -Tak się skończy^ W isłą, a
woyskd, "Pilskie otrzymało 'J^ u t^ ®ew iąlego  kor­
pusu Armii Pi'imcuzkieyj^ Wielki choc

\wicle ustę))Ową^^t^a^3?dl^jpP^polityki iednak 
iiieopuścił Polairm Trrym  którzy pod panowa­
nie Austryi powrócili, iako obywatelom 2 kraiów

3
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Siijcsmixtes, wyrobił uroczystą amnestyą, tym zaś 
kiórycli z Xięslwein Warszawskie«! oyczyznle Od­
dał, opieką swą przeciw Moskwie zaręczył. A 
nadgradzaiąc waleczne czyny Xięcia Józefa Po- 
niasowskiego, ozdobił go zasłuzonemi znakami 
honoru. Między poległemi na placu, żałowano 
w Polszczę nay więcey Pułkownika Godebskiego 
pod Raszynem poległego, uczonego wierszopisa. 
Legionisty walecznego, który we Włoszech wal­
cząc obok W. woyska, ziednał sobie sławę, Xią- 
ięcia  Marcellego Lubomirskiego, tracącego życie 
przy szturmie Sandomierza-, i pod pułkownika 
łkrck wyznania Slarozakonnego z Kocka, który 
od czasu powstania Narodowego pod Kościuszką 
we Włoszech^ raęztwa swego dawał dowody, a 
losem uaywyzszych wyroków poległ w malcy u- 
tarczce pod Kockiem, i w tein mieście zwłoki 
swoie zostawił, 
ki, z żalem ta
kich wyznat^*/fi||fdinnl^o m ie^ k ^ clw . Au-

yTołkowriiŚM Bruch, 
a zwla-

PolskiegoutŁ^
począt-

wszel-

stryacy zało\ 
który powszeJ 
szcza w Reginie^ 
nici^a, do tak wysokicy

l^stego zoł-
ran"i.
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